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Rozpoczynając niniejszym numerem V I- ły  
rok swej pracy na niwie szerzenia i pogłę­
biania wśród szeregów strażackich samopo­
czucia obowiązków obywatelskich, p rzycho­
dzi dziś do Was, Zacni Druhowie, nasz „Stra­
żak Śląski“ w zmienionej szacie. — Lecz 
choć szata ta w ydaje  się na pierwszy rzut  
oka skromna, zważcie, że przybyw a on w to­
warzystwie strojnego bogactwem treści ,,P rze ­
glądu Pożarniczego“ i niemniej bogatej 
w obfitość informacji — „Gazety S traża­
ckiej".

Osiągnięty przez  strażactwo śląskie w y ­
soki poziom usprawnienia organizacyjnego  
i technicznego, wymaga szerszego spojrzenia  
na zagadnienia rozwoju polskiego pożarni­
ctwa. silniejszego zespolenia ze strażactwem  
całej Rzeczypospolite j.  Poszczególne zagad­
nienia terytorjalne omawiane będą na łamach  
wiernego sw ym  zadaniom regjonalnym „Stra­
żaka śląskiego". — A  głód wiadomości o tern, 
jak ksz ta łtu je  się życie strażactwa na innych  
terenach Polski, potrzeby w zakresie pogłę­
biania strażackiej w iedzy  technicznej, w ska ­
zówki sposobów pokonywania rozlicznych  
przeszkód  normalnego życia organizacyj 
strażackich, środki na przeróżne trudności 
organizacyjne i fachowe, —  zaspakajać będą 
swą treścią „Przegląd Pożarniczy“ i „Gazeta 
S trażacka" .

Więc, choć w skromnej zewnętrznie sza ­
cie przychodzi obecnie do  Was „Strażak  
Ś l ą s k i w  rezultacie tej przem iany przynosi 
on nieporównanie więcej. Przyjm ijcież go 
więc serdecznie i po przyjacielsku, nie ską p ­
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cie mu tego ciepła rodzinnego, jak iem r-d  ar ż y ­
liście go dotychczas.

Będzie on W am  równie w iernym p rzy ja ­
cielem, doradcą i nauczycielem we w szys t ­
kich momentach W aszej trudnej i odpowie­
dzialnej pracy na posterunkach służby oby­
watelskiej, odzwierciadlając dokładnie  
i przejrzyście  Waszą wytrwałość, znoje i k ło ­
poty na polu działalności społecznej. Łamy  
jego tęsknie wyczekiwać i troskliwie zawie­
rać będą zawsze owoce W aszych  spostrzeżeń  
i rozważań, by współdruhów pouczyć i zapo­
znać, zachęcić i pociągnąć do dalszych prac 
w danym zakresie.

Choć szata zew nętrzna  zmieniona, duch  
treści „Strażaka Śląskiego“ pozostał na za w ­
sze ten sam.

W kraczając w ten nowy okres pracy nad  
spajaniem strażactwa naszego w jedną kor­
poracyjną całość, „Strażak Śląski‘ ślubuje  
Wam, Drodzy Czytelnicy, że stać będzie jak  
dotychczas niewzruszenie na posterunku nie­
sienia szeregom strażackim otuchy w chwi­
lach zwątpień i zapału do pracy ofiarnej.

Rozpoczynam y nowy rok pracy w y tężo ­
nej a doniosłej w swych rezultatach dla do ­
bra naszego społeczeństwa. I w ierzym y moc­
no, niezłomnie, iż cele, jakie zakreśliliśmy  
sobie, ku k tórym  zdążam y wytrwale, osiąg­
nąć musimy. Stojąc bowiem na progu nowego 
roku m am y przed oczyma dokładny, jasny  
obraz dróg, po których wypadnie kroczyć  
nam w świetną przyszłość naszej organizacji. 
W idzim y wyraźnie te wszystk ie  trudności, 
jakich nie poskąpi nam życie. Lecz jedno-
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cześnie czu jem y w sobie tą moc, to wielkie  
umiłowanie idei. która ułatwi nam pokonanie  
przeszkód, złagodzi zgrzy ty  zawodów i doda  
otuchy w chwilach niepowodzeń. Nie stanie­
m y  w połowie naszych zadań, nie opuścimy  
rąk bezradnie, nie w yrzekn iem y się tych ce­
lów, ku którym  dążyli  Ci, w których ślady  
m yśm y wstąpili i które pracy naszej do tych­
czasowej przyświecały.

Idz iem y w przyszłość wzbogaceni do ­
świadczeniem ubiegłego roku, idziem y za ­
hartowani w trudach i wysiłkach, jakich nam  
ubiegły okres nie skąpił, idziem y tam, gdzie  
nie zdąży liśm y dotrzeć w ciągu ubiegłego ro­
ku naszej działalności.

W stępu jem y  w nowy okres naszej pracy  
ze  spotęgowaną wiarą we wspaniały rozwój  
strażactwa śląskiego, któremu czasopismo 
nasze służy. A  na progu tego nowego roku  
ś lem y Wam, rozsianym po miastach, mia­
steczkach, hutach, kopalniach, fabrykach, 
dworcach kolejowych i rozlicznych wioskach, 
serdeczne życzenia:

Niech ducha jedności korporacyjnej, kar­
ność społeczną i ofiarność w imię miłości 
bliźniego, te szczytne  hasła strażackie, w zm a ­
ga dzień ka żd y  w naszych szeregach, ku jak-  
najw iększem u poży tkow i współobywateli 
i chwale O jczyznv.

R e d .

Sprawa abonowania prasy fachowej.
W  24 num erze z ub. roku  naszego czaso­

pisma omówiliśmy obszernie na stronie 196 
powody, jakie skłoniły Zarząd Związku S t r a ­
ży Pożarnych W ojew ództw a Śląskiego do 
powzięcia uchwały, dotyczącej zmiany spo­
sobu dalszego w ydawania naszego organu 
oficjalnego ,,S trażak  Śląski". Ponieważ jed­
nak  num er rzeczony dotarł  tylko do- tych od­
biorców, k tó rzy  mieli opłacony abonam ent 
za rok  ubiegły, zaś num er dzisiejszy rozsy­
łamy do wszystkich s t raży  pożarnych, dzia­
łających na te ren ie  górnośląskiej części w o­
jewództwa, uw ażam y za w skazane zamieścić 
omówienie wspomnianej uchw ały  Zarządu 
Związku Wojewódzkiego i jej motywów.

W ydając samodzielnie własny organ 
w postaci dw utygodnika „S trażak  Śląski", 
k tó rego  żywotnej konieczności nie p o trzeb u ­
jemy argumentować, w obec stałego wzrostu  
jego poczytności w  -ciągu pięciu lat istn ie­
nia, władze związku wojewódzkiego rozum o­
wały, iż niezależnie od tego w ydaw nictw a 
terytorjalnego, s trażactw o śląskie coraz w ię­
cej in teresow ać się będzie fachową prasą  
centralną, I istotnie, la ta  poprzednie w y k a­
zywały powolny, lecz stały wzrost, na n a­
szym te ren ie  liczby odbiorców „Przeglądu 
Pożarniczego". N iestety  jednak, nadszedł 
okres ciężkiego kryzysu gospodarczego 
i -straże pożarne, w  po-s-zukiwaniu pozycyj 
oszczędnościowych, poczęły skreślać w 
swych budżetach  w yda tk i na prasę cen tra l­
ną, nie -chcąc rozs taw ać  się ze „S trażakiem  
Śląskim". J e s t  to jednak oszczędność n ie­
współmierna do strat,  jakie ponosi s t ra ż a ­
ctwo, pozbawione możności korzystania  
z bogatego m ater ja łu  technicznego i organi­
zacyjnego, podawanego na łamach cen tra l­
nej prasy  strażackiej. Je s t  to bowiem mi­

mowolne odgradzanie się od duchowej łącz­
ności z ogólną organizacją s trażac tw a  pol­
skiego.

Z drugiej s trony  zagadnienia zmiany spo­
sobu w ydaw ania  czasopisma regionalnego 
spostrzegam y-zjawisko, :iż aczkolw iek popyt 
na organ oficjalny Związku S traży  P o ża r­
nych W ojew ództw a Śląskiego „S trażak  Ślą­
ski" stale wzrastał,  zaś za in teresow anie  je­
go treścią  ujawniało się wybitnie nie tylko 
na te ren ie  Polski, lecz również poza jej gra­
nicami, niemniej czasopismo to nie było- i nie 
mogło być sam ow ystarczalne pod wzglę­
dem finansowym, c-o zmuszało Związek W o ­
jewódzki do pokryw ania  w ynikających ró ż­
nic, zaś w obecnym okresie k ryzysu  finan­
sowego naszego Związku —  odbijało się to 
ujemnie na punktualności ukazywania się 
czasopisma.

Dlatego Zarząd Związku widział się zm u­
szonym znaleźć rozwiązanie, aby, nie grze­
biąc dotychczasowych wyników samodziel­
nej akcji prasowej wśród zrzeszonego str-a- 
ża-ctwa śląskiego, u łatwić strażom pożarnym, 
działającym na teren ie  górnośląskiej części 
województwa, abonow anie łączne „S trażaka  
Śląskiego" i centralnej p rasy  fachowej. W 
czasie obrad Zarządu w dniu 4 grudnia ub. 
roku nad tą  sprawą, ujawniła się fconcepcia, 
k tó ra  zdobyła sobie jednomyślną uchwałę.

R ezulta tem  tej uchw ały  W ojewódzkich 
W ładz Związkowych jest połączenie perio ­
dycznych wydaw nictw  Głównego Związku 
S traży  Pożarnych R. P. jak: „Przegląd P o ­
żarniczy" i „G azeta S trażacka"  z w ydaw ni­
ctwem Związku S traży  Pożarnych W ojew ó­
dztwa Śląskiego p. t. „S trażak  Śląski". Na 
podstaw ie  umowy szczegółowej, zawartej 
między Zarządem Związku Wojewódzkiego
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i Wydziałem Wydawniczym Gł. Zw. Str. Poż. 
R. P., abonenci .na terenie górnośląskiej czę­
ści naszego województwa, opłacający prenu­
meratę „Przeglądu Pożarniczego'', otrzymy­
wać będą: jeden raz na miesiąc „Przegląd
Pożarniczy", dwa razy w miesiącu „Gazetę 
Strażacką" i jeden raz na miesiąc „Straża­
ka Śląskiego". Innemi słowy, „Strażaka 
Śląskiego" otrzymywać będą bezpłatnie.

Jeśli zważymy, że w tym układzie wa­
runków abonowania fachowej prasy central­
nej i regjonalnej śląskiej, niezwykle ułatwia 
się strażom pożarnym górnośląskim możność 
korzystania z jej łamów, a jednocześnie, że 
zagadnienia specjalnie terytorjalne, oświetla­
ne na łamach „Strażaka Śląskiego", w tej for­
mie wydawniczej promieniować będą znacz­
nie szerzej, niż dotychczas, że równocześnie 
niejako zmusza się poszczególne placówki 
śląskich straży pożarnych do zainteresowa- 
nia się tern, co dzieje się na innych terenach 
strażackich w Rzeczypospolitej i że to nie 
pozostanie bez wpływu na rozwój i ujednoli­
cenie życia strażactwa śląskiego,—przyznać 
musimy, że to rozwiązanie zagadnienia 
o pierwszorzędnem znaczeniu w życiu na 
szej organizacji — było ze wszech miar 
szczęśliwe.

A jakie korzyści materjalne wynikną 
z tego rozwiązania, jak przedstawia się ta 
druga strona — strona finansowa, postara­
my się w kilku zdaniach wyjaśnić.

W dotychczasowej sytuacji straż pożar­
na, iub pojedyńczy abonent, pragnący otrzy­
mywać czasopisma centralne i „Strażaka 
Śląskiego" zmuszony był opłacać:
Czasopisma centralne

w wysokości zł. 24.00 rocznie
„Strażak Śląski" 

w wysokości zł. 7.50 rocznie

Razem zł. 31.50 rocznie
Obecnie koszt tych wydawnictw łącznie 

wynosi tylko 24 złotych rocznie. Więc k o ­
rzyść finansowa dla pojedynczego abonenta 
lub Straży Pożarnej wynosi ponad 31 %.  
Przy tern zmniejszeniu ogólnych kosztów 
prenumeraty, każda straż pożarna, każdy 
wybitniejszy działacz strażacki, może abo- 
nować czasopisma strażackie bez większych 
trudności.

Znaczną korzyść odnosi również Związek 
Straży Pożarnych Województwa Śląskiego, 
który zmuszony był dotychczas subwencjo 
nować własne czasopismo, zaś przy obecnym 
sposobie wydawania „Strażaka Śląskiego", 
jeśli wszystkie straże będą odbiorcami połą­
czonych wydawnictw, żadnych poważniej­
szych kosztów z tego tytułu ponosić nie 
będzie.

W obecnym systemie abonowania prasy 
fachowej przez górnośląskie straże pożarne 
ujawnia się jeszcze jedna poważna korzyść 
materjalna dla abonentów, a  to w następu, 
jących wypadkach:

Oto wiele straży pożarnych na naszym 
terenie abonowało po kilka, kilkanaście, 
a nawet po kilkadziesiąt egzemplarzy „Stra 
żaka Śląskego". Abonowanie w tej liczbie 
egzemplarzy wszystkich połączonych czaso­
pism fachowych, przeniosłoby w wielu wy­
padkach możność finansową danej straży. 
Dla tej kategorji abonentów znajduje się 
również wyjście w tej nowej formie wydaw­
niczej. Jeśli dana straż pożarna abonuje je­
den komplet połączonych wydawnictw, to 
jest: „Przegląd Pożarniczy", „Gazetę Stra­
żacką" i „Strażaka Śląskiego, może abono- 
wać dowolną ilość „Gazety Strażackiej" łą ­
cznie ze „Strażakiem Śląskim", za dodatko­
wą opłatą 6 złotych rocznie za każdy kom ­
plet. Naprzykład: Ochotnicza Straż Pożar­
na Niewiadom w pow. Rybnickim, abono- 
wała dotychczas stale 30 egzemplarzy „Stra­
żaka Śląskiego", kosztem zł. 225 rocznie. 
Ponieważ abonament tej liczby kompletów 
połączonych czasopism: „Przeglądu Pożarni­
czego", „Gazety Strażackiej" i „Strażaka 
Śląskiego" jest dla możliwości finansowych 
Och. Str. Poż. w Niewiadomiu za kosztow­
ny, zamawia ona prenumeratę jednego kom ­
ple tu  czasopism i dodatkowo 29 egzempla­
rzy „Gazety Strażackiej", z k tó rą  połączo­
ny jest „Strażak Śląski". Koszt tego abo­
namentu wynosić będzie: 1 komplet wydaw­
nictw zł. 24.00 plus 29 dodatkowych „Gazet" 
i „Strażaka" a 6 zł., razem zł. 198.— wyraź­
nie: sto dziewięćdziesiąt osiem złotych ro­
cznie. Oszczędza więc 27 złotych rocznie 
i ponadto otrzymuje: miesięcznik „Przegląd 
Pożarniczy" w jednym egzemplarzu, dwuty­
godnik „Gazetę Strażacką" w 30 egzempla­
rzach, oraz miesięcznik „Strażak Śląski" w 
30 egzemplarzach.

Pokaźna liczba straży pożarnych abono- 
wała po 10 egzemplarzy „Strażaka Śląskie­
go". Dotychczas abonament wynosił za 10 
egzemplarzy zł. 75 rocznie. Obecnie, jeden 
komplet zasadniczy kosztować będzie zł. 24, 
zaś 9 dodatkow ych egzemplarzy „Gazety 
Strażackiej" i „Strażaka Śląskiego" po 6 zł.— 
zł. 54, czyli razem  rocznie zł. 78. A więc 
w tym wypadku, abonament „Przeglądu Po­
żarniczego" i „Gazety Strażackiej" fcoszto 
wać będzie tylko 3 złote rocznie.

Tą drogą Straże Pożarne, abon.ujące do­
tychczas większą ilość „Strażaka Śląskiego" 
i zamawające na roki bieżący również znacz­
niejszą ilość tego czasooisma, finansowo me 
tylko nie ponoszą większych ciężarów, lecz 
przeciwnie, nawet znacznie zyskują. I to 
podwójnie, finansowo i przedmiotowo.
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J a k  z powyższego wynika, zagadnienie 
wzmożenia wśród zrzeszonego s trażac tw a 
czytelnictwa p rasy  fachowej rozw iązane zo-- 
stało przez Zarząd Związku Wojewódzkiego 
nader pomyślnie i to  zarówno ze strony ide- 
owej, jalk i finansowej. Reszta  należy do 
naszych straży pożarnych. W ykonanie  tak  
gruntownie i wszechstronnie przemyślanego 
planu wydawniczego i realizacja  wytycznych, 
zakreślonych przez  władze s trażack ie , spo­
czywa obecnie na kierow niczych jednost­
k ac h  poszczególnych p laców ek  naszej orga­
nizacji.

Zarząd Związku S traży  Pożarnych W oje­
w ództw a Śląskiego ufa, że zrzeszone stra- 
żactwo śląskie, świadome doniosłości do k o ­
nanej przem iany  w  zakresie  w ydaw nictw a 
czasopisma, spełni solidarnie swój obow ią­
zek, by jeszcze raz dowieść wysokości pozio­
mu organizacyjnego i odczuwanej po trzeby  
czytelnictw a p rasy  fachowej.

Wychowanie
W  artykułach , zamieszczonych w poprze" 

dnich num erach  „S trażaka  Śląskiego", w z a ­
rządzeniach wojewódzkich i pow iatow ych 
w ładz strażackich, wreszcie w referatach, 
wygłoszonych na odpraw ach  naczelników 
rejonowych, poruszano w ielokrotnie sprawę 
akcji wychowania obywatelskiego na gruncie 
organizacyj strażackich, w powiązaniu  z zi­
mowym okresem  w ykładów  i pogadanek  w 
zam kniętych lokalach.

I akcja ta  znalazła zrozumienie wśród 
większości naczelników straży  pożarnych, 
lecz niestety, w  znacznej liczbie wypadków 
realizacja rzeczonej akcji napo tyka  na t ru d ­
ności, wynikające z b ra k u  odpowiednich sił 
wykładowców, bądź też  dokładnie sprecyzo­
wanych programów. Brakow i w łasnych  w y ­
kładow ców  możnaby zaradzić przez zap ro ­
szenie miejscowego nauczycielstwa do w spół­
pracy, aczkolw iek samo założenie om aw ia­
nej akcji znacznie ucierpi na sposobie w y ­
kładu, nie dostosowanym  do środowiska s t r a ­
żackiego, jego psychicznego nastaw ienia  do 
zagadnień społecznych i sposobu odczuw a­
nia pew nych zjawisk życiowych. Trudniej­
szy  znacznie jest jednak problem  p ro g ra ­
mu wykładów. Zwłaszcza na terenie G ó r­
nego Śląska, gdzie przy  wysokiej tem p e ra tu ­
rze zaognienia różnic poglądów politycz­
nych, nie dość subtelne ujęcie zagadnienia 
spowodować może łatw o niepożądany roz- 
dźwięk w organizacji.

A  pracę  trzeba  wykonać. Nie możemy 
bowiem jej odkładać, gdy w ew nętrzne  życie 
naszej korporacji, jego najistotniejsze p o t rze ­
by chwili, domagają się tego gwałtownie.

Niechże nie będzie na terenie górnośląs- 
skiej części wojew ództw a straży  pożarnej, 
k tó rab y  nie abonow ała  czasopism s t raż ac ­
kich. Niechże przynajmniej po jednym kom ­
plecie zaabonuje sobie, aby przez  skrzętne  
odczytyw anie ar tyku łów  i wiadomości o 
tern, jak p racu ją  i pokonyw ują trudności o r ­
ganizacyjne s traże  pożarne na innych t e r e ­
nach, kształc ić  się w umiłowanej p racy  s t r a ­
żackiej, s taw ać się z dniem każdym  coraz 
pożyteczniejszym obyw ate lem  kraju.

Niechajże górnośląskie s traże pożarne 
zgodnie w ykażą, że również na polu czy te l­
n ictw a p rasy  dachowej nie pozwolą w y p rze ­
dzić się s trażac tw u  innych województw.

A więc zgodnie i solidarnie w ypełn ijm / 
załączone b lank ie ty  nadaw cze  i przesyłając 
należność, zapewnijmy sobie regularny o d ­
biór połączonych, perjodycznych w y d aw ­
nictw  strażackich.

obywatelskie.
Nie można bow iem  tylko w pew nych k ie ru n ­
kach  prow adzić organizacji ku wyższym p o ­
ziomom rozwoju, zaniedbując ta k  k a rd y n a l­
ny w arunek  krzepnięcia  podwalin ideowych, 
jakim jest w ychowanie obyw atelskie  cz łon­
ków. Zbyt m ały k ładliśmy dotychczas n a ­
cisk na to zagadnienie, więc pow stały  za le­
głości n iewspółm ierne do obecnej naszej 
sytuacji rozwojowej, do roli jaka przypada  
s trażac tw u  w  życiu społecznem.

Dlatego zagadnienie akcji w ychow ania 
obywatelskiego w s trażach  pożarnych, w za ­
kresie  wykładów, musi posiadać ch a rak te r  
wyłącznie w ew nętrznych  pogadanek, — lecz 
program ow o ustalonych i rozłożonych na ca ­
ły okres zimowy. Musi być powiązane w 
pew ną całość, odpowiednio dostosow aną do 
poziomu umysłowego członków i sfery ich 
zainteresowań. Zróbm y w  ciągu bieżącego 
okresu  zimowego pierwszy, zasadniczy k rok  
w omawianym kierunku, a zebrane spostrze­
żenia i doświadczenia złożą się na sformu­
łowanie program u przyszłości. J ed n a k  p o d ­
staw owym  k ierunkiem  pracy  w tym zakresie, 
musi być przyjęcie na siebie przez naczelni­
ków  straży  obowiązku przygotow yw ania  i 
wygłaszania pogadanek, dotyczących w ycho­
wania społecznego. Rozwiązanie takie, acz ­
kolwiek może nie da nam odrazu znaczniej­
szych rezultatów, uchroni jednak nie jedną 
p laców kę s trażacką  od w ew nętrznych  zgrzy 
tów, bowiem nikt, tak  jak naczelnik, nie zna 
zespołu słuchaczy, nikomu, tak  jak  naczelni­
kowi, nie zależy na silnem, w ew nętrznem  
zespoleniu drużyny.
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Jeśli  chodzi o program  wykładów, nie 
należy zakreślać  go na w ielką m iarę odra- 
zu. Zacznijmy od spraw  zasadniczych, z a ­
gadnień elem entarnych. S twierdzimy w te ­
dy, że przy omawianiu naw et rzeczy p o ­
wszechnie znanych, w ielu dużo now ych z 
tego wyniesie spostrzeżeń. Stwierdzimy, jak 
in teresującemi są tematy, na pierwszy rzut 
o ka  w ydające się prymitywnemi. Lecz k o ­
niecznie do program u om awianych w y k ła ­
dów włączyć musimy czytelnictwo p rasy  f a ­
chowej. T ak  się bowiem układają  w arunki 
naszego wew nętrznego życia, iż w większości 
naszych straży  pożarnych  p rasę  fachową c z y ­
tuje tylko... naczelnik straży. Pozatem  n ik t 
prawie. W  tych więc strażach  pożarnych, 
gdzie opracow anie  program u w ykładów  z 
zakresu  w ychow ania obywatelskiego — 
przedstaw ia  pewne trudności, gdzie naczelniu 
nie może podjąć się wygłaszania odpow ied­
nich pogadanek, niechże przynajmniej tylko 
odczytuje się na tygodniowych zbiórkach 
p rasę  fachową. A  obecnie straż  każda, abo- 
nując „Przegląd Pożarniczy", „G azetę  S t r a ­
żacką"  i „S trażaka  Śląskiego", na b ra k  l e k ­
tu ry  fachowej u skarżać się nie będzie mogła. 
Niech ją tylko należycie wykorzysta , niech 
nie chowa skrzętn ie  do bibljoteki poszcze­
gólnych zeszytów po ich otrzymaniu. A  jeśli 
dany num er „Przeglądu Pożarniczego" za 
w iera  a r tyku ły  techniczne zbyt poważnie 
ujęte dla bezpośredniego odczytyw ania na 
zbiórce, niechże naczelnik choć w s treszcze­
niu zapozna druhów -strażaków  z omówio­
nym w  tym  ar tyku le  tem atem . Lecz prze- 
dew szystkiem  ar tyku ły  o treści organizacyj­
nej i opisy spraw ozdaw cze winny być odczy­
tyw ane w całości. Witedy p rasa  fachowa 
spełni swą rolę w  s trażach  i zagadnienie a k ­
cji w ychowania obywatelskiego w znacznej 
mierze będzie uskutecznione. Na czyte lni­
ctwo w s trażach  w ładze organizacyjne k ł a ­
dą coraz silniejszy nacisk, a rozwój rac jona l­
ny danej p laców ki .strażackiej jest n ie  do p o ­
myślenia bez sumiennego odczytyw ania p r a ­
sy fachowej i śledzenia przejaw ów życia s t r a ­
żackiego na innych terenach.

Z pośród ogólnych tem atów, niezbędnie 
potrzebnych  dla całości w ychow ania obyw a­
telskiego, w  pierw szym  rzędzie zaliczyć n a ­
leży wiadomości o Polsce, jej ustroju, p o ­
dziale, granicach, p raw ach  i obowiązkami 
obywateli, historji, geografji i etnograf];. 
Szczegóły dla opracow ania poszczególnych

pogadanek znaleźć m ożna bądź w podręc?;- 
n ikach szkolnych, k tó rych  chętnie użyczy 
każdy  kierow nik  szkoły, bądź w „kalenda 
rzach-aim anachach", w ydaw anych  corocznie 
przez miejscowe dzienniki, wreszc-m w  skró­
ceniu — w „K ieszonkowym K alendarzu  S t r a ­
żaka  Śląskiego".

Ktoś, nie zdający sobie sp raw y z donio­
słych rezu lta tów  dla organizacji om awianych 
pogadanek, określi je jako zak ładan ie  szkół 
ki w  strażach. Lecz świadomy swej roli w 
społeczeństwie strażak , zwłaszcza strażak- 
oohotnik, rozumie doskonale, jak wspaniałe 
rezu lta ty  organizacyjne w yda sy s tem a ty cz ­
ne p row adzen ie  w yk ładów  z omawianej 
dziedziny. Rozumie, że rozbudziwszy za in ­
te resow anie  członków barw nością  ogólnych 
wiadomości o Państwie, z nadzw yczajną la 
tw ością  za in teresow anie  to p rzenieść będzie 
m ożna na spraw y inne, bardziej skom pliko­
wane, ściślejszego rozum ow ania w y m ag a ­
jące.

Reasum ując rzucone w  tym k ró tk im  a r ­
tykule  myśli, jednocześnie rozwiązując z a ­
gadnienia poruszone na wstępie, pozw alam  
sobie skreślić szkic p lanu pogadanek  z dzie­
dziny w ychow ania obywatelskiego na o b ec ­
ny okres  zimowy.

Przyjmując jako założenie 12 zb iórek  ty ­
godniowych, w  czasie k tó ry ch  poświęcić n a ­
leży łącznie 7 godzin na w yk łady  z om aw ia­
nego zakresu, w yznaczam y sobie:

a)  Na odczytyw anie p ra sy  fachowej (a r­
tykułów  o treści organizacyjnej i w iadom o­
ści oficjalnych) razem  godzin 3;

b) W iadom ości o Polsce (geografja p o ­
lityczna) godz. 1;

c) W iadom ości o Polsce (ustrój po litycz­
ny i administracyjny) godz. 1;

d) Wiadomości o Śląsku (ustrój au to n o ­
miczny) godz. 1;

c) P raw a  i obowiązki obywateli  (Kon­
stytucja) godz. 1.

W szelkie  szczegółowe informacje znaj­
dziecie, Zacni D ruhow ie Naczelnicy, w  licz­
nych b ibljo tekach T. C. L.

Tylko nie należy się zrażać trudnościami, 
nie należy lekcew ażyć sprawy. T rzeba  p a ­
miętać, iż inni to p rzep ro w ad zą  u siebie, a 
tern samem zdystansują W as w rozwoju 
swych organizacji, w podniesieniu ich w a r ­
tości istotnej, a przeto  wysuną się na miejsca 
przodujące, pozostaw iając W as w  tyle.

K u p u j c i e  t y l k o  m o t o p o m p y  w y p r ó b o w a n e  p r z e z  r z e c z o -  

AXA- z n a w c ó w  i o c e c h o w a n e  o b o k  u m i e s z c z o n y m  z n a k i e m .  ^>6^6
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Dział oficjalny Związku.
P osied zen ie  Rady Związku  

W ojew ódzkiego.
Na mocy uchwały Zarządu Związku S tra­

ży Pożarnych Województwa Śląskiego, po ­
wziętej na posiedzeniu w dn. 4 grudnia 1931 
roku, w sobotę dnia 30 stycznia 1932 roku
0 godzinie 17-ej, w sali Rady Miejskiej m. 
Katowic, odbędzie się posiedzenie Rady 
Związku Wojewódzkiego z następującym po­
rządkiem obrad:

1} Zagajenie i powitanie członków Rady
1 gości;

2) Odczytanie protokółu poprzedniego 
posiedzenia Rady Związku;

3) Przyjęcie planu działalności Związku 
na rok 1932;

4) Uchwalenie preliminarza budżetowego 
na rok 1932-33;

5) Zatwierdzenie zmiany w sposobie w y­
dawania czasopisma „Strażak Śląski“ ;

6) Wolne wnioski;
7) Zamknięcie obrad.
Stosownie do brzmienia art. 22 statutu 

Związku Straży Pożarnych Województwa 
Śląskiego, Rada Związku składa się: a) z 
członków Zarządu Związku, b) z Prezesów 
Związków Powiatowych; c) z Powiatowych 
Naczelników Str. Poż.; d) z dalszych przed­
stawicieli każdego Związku Powiatowego w 
liczbie po 2 wybranych na swych Walnych 
Zgromadzeniach; e) z przedstawicieli człon­
ków straży pożarnych kolejowych; f) z 
przedstawicieli Śląskiego Urzędu Wojewódz­
kiego; g) przedstawiciela Wojewódzkiego 
Komitetu P. W. i W. F.; h) przedstawiciela 
P. Z. U. W.; i) członków Komisji Rewizyjnej 
i k) członków honorowych.

Niezależnie od niniejszego opublikowania 
terminu i porządku obrad najbliższego posie­
dzenia Rady Związku, stosownie do treści 
art. 26 naszego statutu, rozesłane będą 
imiennie do członków Rady specjalne zapro- 
szenia.

P osied zen ie  Śląskiej Komisji 
Technicznej.

W piątek dnia 18 grudnia ub. roku, o go- 
dżinie 17-tej, w sali Miejskiej Straży Pożar­
nej w Katowicach, odbyło się posiedzenie 
Śląskiej Komisji Technicznej pod przewodni- 
ctwem insp. Pachelskiego i przy udziale pra- 
wie wszystkich członków Komisji.

Po zagajeniu posiedzenia, odczytaniu i 
przyjęciu protokółu noprzedniego posiedze­
nia Śl. Kom. Techn., insp. Pachelski odczytał 
wyjaśnienia druha Barona, dotyczące pow o­
dów nieuczęszczania na posiedzenia Komisji.

Zkolei przystąpiono do spraw, związanych 
z programem prac na rok 1932-gi. IN a w stę­
pie ustalono daty miesięcznych posiedzeń, a 
mianowicie: 7 stycznia, 4 luty, 3 marzec, 7 
kwiecień, 6 maj, 2 czerwiec, 1 wrzesień, 6 
październik, 3 listopad i 1 grudzień. Na mie­
siące lipiec i sierpień nie wyznaczono termi­
nów, bowiem jest to okres prac przygoto­
wawczych do dorocznego święta strażackie­
go i z konieczności Śląska Komisja Tech­
niczna w tym czasie będzie częściej się 
zbierać.

W dalszym ciągu obrad insp. Pachelski 
omówił obszernie rozplanowanie zbiorowych 
czynności strażactwa śląskiego na rok 1932 
i środki, tudzież sposoby zrealizowania rze­
czonego planu pracy wyszkoleniowej. Z«- 
poznając szczegółowo członków Komisji z 
wytycznemi pracy ogólnej, podkreślił mo­
menty tej pracy, które całkowicie ciążyć b ę ­
dą na członkach Komisji zbiorowo i indywi­
dualnie. Możliwość prawidłowej realizacji 
zamierzeń Związku Wojewódzkiego widzi 
insp. druh Pachelski tylko w usprawnieniu 
działalności Śląskiej Komisji Technicznej. 
Grono członków Komisji zmuszone będzie 
wobec tego przejąć na siebie w większym 
niż dotychczas stopniu obowiązki samodziel­
nych referentów i to nie poszczególnych 
spraw, lecz całych działów pracy związko­
wej.

W wykonaniu powyższego założenia do­
konano podziału prac i przydziału tychże 
poszczególnym członkom Komisji. Do n a ­
stępnego posiedzenia (7.1.32) druhowie Ślą­
zak i Reczek zobowiązali się przygotować 
raporty, ujmujące zagadnienia programów i 
założeń poszczególnych ćwiczeń aplikacyj­
nych, oraz organizacji i przeprowadzenia 
biegów sztafetowych.

Po załatwieniu kilku bieżących spraw ze 
zlecenia Zarządu Związku, przewodniczący 
insp. Pachelski zamknął przeszło trzygodzin­
ne posiedzenie hasłem „Czołem".

Statystyka.
Związek Straży Pożarnych Województwa 

Śląskiego rozesłał za pośrednictwem Powia­
towych Związków arkusze statystyczne do 
wszystkich straży pożarnych, działających 
na terenie górnośląskiej części naszego wo­
jewództwa. Każda straż pożarna otrzyma 
ła po trzy egzemplarze rzeczonych wykazów 
z zaleceniem, iżby natychmiast po ich wy­
pełnieniu (w ciągu pięciu dni), jeden egzem­
plarz pozostawiła w aktach straży, pozo­
stałe dwa zwróciła pod adresem właściwe­
go Związku Powiatowego.
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Doniosłego znaczenia dokładnie p rzep ro ­
w adzonego spisu statystycznego nie p o trze ­
bujemy dowodzić. Obowiązują nas do tego- 
przedew szystk iem  odnośne przepisy i ro z ­
porządzenia  policyjne, a praw idłow a akcja 
organizacyjna Związków Pow iatow ych i W o ­
jewódzkiego, bez możności dysponowania 
danem i o istotnym stanie obrony p rzeciw po­
żarowej w  terenie, jest poprostu  niemożliwa. 
D latego strażackie  w ładze (korporacyjne w ie­
rzą niezłomnie, iż druhowie: Prezesi, N acze l­
nicy, S ek re ta rze  i Gospodarze poszczegól­
nych s traży  pożarnych  dołożą wszelkich s ta ­
ra ń  i nie poskąp ią  zabiegów, iżby zgrom a­
dzenie tegorocznej s ta tystyki nie napo tkało  
z ich strony  żadnych trudności w  opóźnianiu 
w ypełnienia  i zw rotu  otrzym anych formula­
rzy.

A pelujem y do Was, Kochani Druhowie, 
byście  w tej sprawie nie zawiedli p o k ład a ­
nych nadziei i jaknajstaranniej i jaknajśpiesz- 
niej wypełnili i zwrócili przesłane W am  w y ­
kazy  statystyczne.

W  przeciw nym  bowiem razie zmusicie 
W ład  ze S trażack ie  do poczynienia energicz­
nych  k ro k ó w  w celu skom pletow ania  s ta ty ­
styki. Nazw iska naczelników tych straży  
pożarnych, k tó re  do dnia 15 stycznia b. r. nie 
zw rócą pod adresem  Związków Pow ia to ­
wych wypełnionych formularzy, pub likow a­
ne będą w prasie, zaś samo ściągnięcie w y ­
kazów  p rzep row adzone  zbstanie przez w ła ­
ściwe U rzędy  Okręgowe. K onsekw encje zaś 
opieszałości w  sporządzeniu spisu tegorocz­
nego bed ą  znaczne i dotkliwe.

Przypom nienie.
Terminarz zbiorowych czynności s trażactwa ślą­

skiego w zakresie wyszkolenia przewiduje na okres 
do 14 lutego b. r. włącznie niedzielne ćwiczenia ap l i­
kacyjne dla oficerów straży pożarnych z terenu po­
szczególnych powiatów.

Ćwiczenia rzeczone odbędą się w następującym 
porządku:

1) Dnia 10 stycznia b. r. w Katowicach, dla  ofi­
cerów z terenu powiatu Katowice—wieś i miasta K a­
towic; —

2) Dnia 17 stycznia b. r. w Brzezinach Śląskich, 
dla  oficerów z terenu powiatu świętochłowickiego;

3) Dnia 24 stycznia b. r. w Lublińcu, dla ofice­
rów z terenu tegoż powiatu;

4) Dnia 31 stycznia b. r. w Tarnowskich Górach, 
dla oficerów z terenu powiatu Tarnowskiego;

5} Dnia 7 lutego b. r. w Rybniku, dla  oficerów 
z terenu tego powiatu;

6) Dnia 14 lutego b. r. w Mikołowie, dla oficerów 
z terenu powiatu Pszczyńskiego.

Tegoroczne ćwiczenia aplikacyjne, stanowiące 
jedno z ogniw łańcucha programowego przeszkolenia 
oficerów strażackich, są obowiązkowe i wciągane bę­

dą do list ewidencyjnych. Nieobecność przeto na wy­
znaczonych ćwiczeniach bez usprawiedliwiającego po­
wodu, z konieczności powodować .będzie w następ­
stwie zahamowanie dalszych posunięć na stopniach 
przeszkolenia.

W programach ćwiczeń aplikacyjnych, obok za­
sadniczych zadań taktycznych na stole modelowym, 
przewidziane są planowe wykłady z zakresu obo­
wiązków straży pożarnych w obronie przeciwlotni- 
czo-gazowej ludności cywilnej.

Bełsznica — pow. Rybnicki.
Zgodnie z uchwałą poprzedniej konferencji, w 

dniu 22 listopada ub. roku, yJ lokalu p. Lazaka w 
Olzie, odbyła się odprawa naczelników straży pożar­
nych z terenu Rejonu V'HI-go. — Odprawie p rz e ­
wodniczył druh Smółka — Naczelnik Rejonu. —- 
Stawili się nieomal wszyscy druhowić Naczelnicy, 
oprócz tych kilku, którzy są kierownikami straży ty l­
ko z imienia, unikają Wszelkich odpraw, konferency; 
i t. p. wspólnych zebrań, a którzy  potem, nieświadomi 
zapadłych postanowień i sposobów ich realizacji, 
czują się niejako upośledzeni w swych prawach 
i przywilejach. ~

Porządek dzienny obfitował w szereg spraw do­
niosłego znaczenia dla dalszego rozwoju strażactwa 
tego rejonu.

Głównym tematem obrad były zagadnienia, wy­
nikające z konieczności uzgodnienia planu działalno­
ści Rejonu VTI I-go z działalnością Związków: P o ­
wiatowego i Wojewódzkiego.

W związku z tern ustalósó, iż zawocK rejonu1 
we, wyznaczone w planie Żwiąźku Powiatowego na 
niedzielę dnia 15 fcźćrwca 1932 roku przeprowadzo­
ne zostaną W miejscowości .Górzyttzfeł, ń tó z okazji 
<2&-\ćtniego jubileuśzń is tnienia tamtejszej ochotniczej 
straży pożarńej. Do eliminacji zawodów marszowych; 
jakie odbędą się w przygotowaniu do ,,jvłarsżti po ­
wstańców nad Odrę", Rejoft V lll-m y wystawia dwie 
drużyny. W dniu 8-ym maja 1932 roku odbędą się 
rejońbwe biegi sztafetowe na terenie powiatu Ryb­
nickiego, w biegach tych straże Rejonu Vdll-go wez­
mą udział, stosownie do otrzymanych ze Związku P o ­
wiatowego szczegółowych zarządzeń. Powiatowy Zjazd 
i Zawody odbędą się w dniu 7 sierpnia 1932 roku 
w Rybniku. Zjazd ten będzie miał charakter powia­
towego święta strażackiego i bez względu na czynny 
lub bierny udział w Zjeździe, wszystkie straże Re­
jonu VlII-go wysyłają w tym dniu do Rybnika swo­
je reprezentacje. W czasie od 9 do lii września 
włącznie, odbędzie się trzydniowe przeszkolenie na­
czelników straży pożarnych z całego terenu powiatu 
Rybnickiego.

W  dalszym ciągu odprawy, w obszernym i szcze­
gółowym referacie, Naczelnik Rejonu — druh Smół­
ka przedstawił zebranym naczelnikom plan pracy 
w okresie zimowym. — Wśród ogólnych wskazówek 
z zakresu prowadzenia wykładów teoretycznych, p rze­
wodniczący udzielił w swym referacie licznych 
wskazówek, jak należy na nadchodzącą zimę zabez­
pieczyć sprawność funkcjonowania, sprzętu strażac-
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kiego, oraz  czego na leży  p rz es t rzeg ać  w  czasie  akcji 
ra tunkow ej p rzy  silnych mrozach.

J a k o  da lszy  tem at  odprawy,  zarządz ił  p rz ew o d ­
niczący w spólne  om ówienie  w y n ik ó w  tegorocznej  
dzia łalności poszczególnych s t raży  pożarnych. 
W yw iąza ła  się ożywiona w ym iana  zdań, zwłaszcza  
o p racach  drugiego półrocza, k tó re  p rzy n o szą  s t r a ­
żom pożarn y m  więcej emocji i spos trzeżeń .  Ogólne 
zestawienie  uwag nad  tern zagadnien iem  wykazało ,  
że s traże  pożarn e  R e jonu  V 111-go w tegorocznych 
wys iłkach  organ izacy jnych  i w yszkoleniow ych p o ­
chlubić się mogą znacznemi rezu l ta tam i  w ogólnem 
usprawnieniu .

Pomimo, iż o d p raw a  t rw a ła  przesz ło  4-ry godzi­
ny, n a ras ta jące  w ciągu konferenc ji  tem a ty  i z ag a d ­
nienia nie mogły być grun townie  omówione. M u ­
siano zebranie  zakończyć ze względu na duże od leg ­
łości n iek tórych  siedzib poszczególnych naczelników, 
uczestn iczących w odpraw ie  i konieczność zdążenia  
do domu przed  zmrokiem. Rozjechali  się d ruhowie  
naczelnicy z dużym  zapasem  en tuz jazm u do dalszej 
pracy ,  w idząc jakiemi r e zu l ta tam i  ich wysiłk i  mogą 
się poszczycić. A o d jeżd ża jąc  prosil i  o możliwie 
częstsze zwoływanie  odpraw , co p rzy rzek ł  im d ruh  
Nacze ln ik  R e jonu  Sm ółka  uczynić na  dzień 13 m arca  
1932 roku.

P ow iatow y Zw iązek L u b lin ieck i.
W  czwartek, dnia  10 grudn ia  1931 roku, o go­

dzinie 17-ej, w  lokalu  „H ote lu  Ś ląskiego" w  Lublińcu, 
odbyło  się posiedzenie  Z arządu  Pow ia towego  Związ­
ku S traży  Poża rn y ch  pow ia tu  Lublinieckiego. P o s ie ­
dzenie  rzeczone  odbyło  się p o d  p rz e w o d n ic tw em  w i ­
ceprezesa  Związku d ru h a  Bajera ,  w obecności wojew. 
insp. d ru h a  Pach e lsk ieg o  i p rz y  udzia le:  P o w ia to w e ­
go Nacz. Str. Poż. d ru h a  Rzeźniczka,  s e k re ta rza  związ­
ku druha  Hruzika,  oraz  t rzech  członków Zarządu.

P o  p rzy jęc iu  p ro tokó łu  poprzedniego  posiedzen ia  
Z arządu  z dnia  6.XI ub. roku, p rzystąp iono  do obrad  
nad  w niesionym  przez  d ru h a  R zeźn iczka  p ro jek tem  
podz ia łu  terenu  pow ia tu  na  re jony. W  rezu ltac ie  
szczegółowego omówienia p ro jek tu ,  ustanowiono trzy  
re jony  z siedzibam i w  Lublińcu,  K orzęc in ie  i P iasku .

W  da lszym  ciągu obrad  opisywanego posiedzen ia  
omówiono szczegóły real izacj i  zakreślonego na po- 
przedn iem  posiedzen iu  p lanu  dzia łalności Związku 
Powiatowego na  rok  1932. W  myśl tego p lanu, w 
bieżącym roku o d będą  się na s tęp u jące  zbiorowe czyn- 

. ności s t ra ża c tw a  pow ia tu  lublinieckiego. W  niedzielę  
dnia  24 s tycznia  r. b. o godzinie 10-ej rano  w sali  
Ochotniczej  S t r a ż y  P o ż a rn e j  w  Lublińcu  o d b ę d ą  się 
ćwiczenia ap lik acy jn e  oficerów strażack ich  z terenu  
całego p o w ia tu  z n a s tęp u jący m  p rogram em : a) R e ­
ferat a k tu a ln y  o sp raw ach  o rgan izacy jnych  wygłosi 
P o w ia to w y  N acze ln ik  d ruh  R zeźn iczek ;  b) wykreśla . ,  
nie planu sy tuacy jnego  ze s to łu  modelowego; c; R e ­

ferat o istocie niebezpieczeństw a lotniczo-gazowego 
dla  cywilnej ludności m iast  i wsi wygłosi insp. P a -  
chelski;  d) rozw iązan ie  z ad an ia  t ak ty czn eg o ;  e) M a s­
ka gazowa, jej budowa, używalność  i k o n se rw ac ja  — 
re fe ra t  w ygłosi  km dt.  d ruh  Ślązak; f) P o k a z  p r a k ty ­
czny i rozw iązan ie  zadan ia  tak ty c zn e g o  w  te ren ie .

W  dniu  24 kw ie tn ia  b. r. {niedziela! , o dbędą  się 
na  te ren ie  powia tu  Lublinieckiego sztafe ty rejonowe, 
w-g p lanu  szczegółowego, k tó ry  p o dany  będzie  do 
wiadomości  za in teresow anym  s trażom  w odpowiednim  
czasie.

W n iedzielę  dn. 3 l ipca  b. r. odbędzie  się w L u ­
blińcu Pow ia tow y Z jazd  S traży  Poża rn y ch  w p o łą ­
czeniu z obchodem  jubileuszowym  miejscowej s t raży  
pożarnej,  w alnem  zgrom adzen iem  de leg a tó w  Po w. 
Związku S t raży  P o ż a rn y ch  pow. Lublinieckiego i Po- 
wiatowemi Zawodam i S trażackiemi.

W  n iedzielę  dnia  4 w rześn ia  b. r. na  te ren ie  
p ow ia tu  Lublinieckiego odbędą  się z ram ien ia  W o ­
jewódzkiego Związku in spekcy jne  m anew ry  r e ­
jonowe.

Po  omówieniu szeregu sp raw  bieżących, p rz ew o d ­
niczący —  viceprezes d ruh  B a je r  —  podziękow ał 
obecnym za p rzybycie  i ud z ia ł  w posiedzeniu ,  i z a ­
kończył  obrady  has łem  s t rażack iem  —  „Czołem '. —

Sporządzanie p lan ów  d z ia ła ln o śc i.
W  term inie  do dnia  1 lutego b. r. wszystk ie  

s t ra że  pożarne ,  d z ia ła jące  na  t e re n ie  górnośląskie j  
części naszego województwa,  w inny mieć sp o rz ąd z o ­
ne d o k ład n e  p lan y  dz ia ła lnośc i  p rzynajm nie j  na 
p ierw szy k w a r ta ł  roku  bieżącego, - w skazane  j e d ­
n ak  jest, aby p l a n y  te  zakreś lone  by ły  na  cały 
1932 ro k  dzia łalności.  —  O dpisy  rzeczo n y ch  planów 
na leży  p rzes łać  Pow ia tow ym  N aczeln ikom  za p o ś re d ­
nictwem  Nacze ln ików Rejonowych.
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